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Niedziela 26 lipca                XVII Niedziela zwykła 

Św. Anny 
8.30 Za † Łucję Kristala, ††  z rodziny Kristala, Cieśliński.  (z ul. PM) 
10.00 Za † żonę Halinę Zięba w 5 rocznicę śmierci. (z ul. PO) 
11.30 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego dla Ryszarda Geroska   

od żony, córki i synów z rodzinami oraz za † brata Rudolfa Paruzel,  
†† rodziców, teściów Geroska i Paruzel. (z ul. PM) 

Poniedziałek 27 lipca    Św. Joachima 
18.00 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego dla Otylii, Bolesława 

 i Tadeusza Kwaśniewskich. (z ul. GR) 

Wtorek 28 lipca 

18.00 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego dla Stefana, Anny 
Juszczyk, Lucjana  Ludwiczuk, †† z rodziny Nawrat oraz dusze  
w czyśćcu cierpiące. 

Środa 29 lipca              Św. Marty 

8.00 Msza zbiorowa za zmarłych. 

Czwartek 30 lipca 
18.00 Za † syna Ryszarda Kaniaka w 4 rocznice śmierci. 

 



 

 

Piątek 31 lipca          Św. Ignacego z Loyoli 
18.00 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego dla Anny Segiet - od 

byłych pracowników restauracji Parkowa. 

 Sobota 1 sierpnia       Św. Alfonsa Liguoriego 

I sobota miesiąca 
8.00 Msza Rodziny Różańcowej. 
15.30 Za †  Annę Segiet. 
16.30 Adoracja Najświętszego Sakramentu. 
17.00 Do Bożej Opatrzności i MBNP z podziękowaniem za otrzymane łaski  

z prośbą o dalsze, Boże Błogosławieństwo i zdrowie w intencji 
Katarzyny i Tomasza Dróbka  w 20 rocznice ślubu i o Boże 
Błogosławieństwo dla całej rodziny. (z ul. FI) 

Niedziela 2 sierpnia               XVIII Niedziela zwykła 
8.30 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego dla Haliny 

Kwaśniewskiej-Hejda. 
10.00 Do Dzieciątka Jezus i Anioła Stróża w intencji rocznego dziecka: 

Arkadiusz Nocoń oraz w intencji rodziców i chrzestnych. 
11.30 Za † Gabrielę Musik - od koleżanek Zosi i Krysi. 

 

rwa czas wakacji, urlopów. Bywa,  
że zapatrzeni w siebie, nie dostrzegamy tych, 
którzy pozostali na uboczu, którzy może  

w szczególny sposób potrzebują naszej pomocy. Nie 
wszyscy mają radosne wakacje. Pamiętajmy o pracy 
rolników podczas żniw, szanujmy ich trud.  
 

• W tym tygodniu przypada pierwsza sobota miesiąca. Ze szczególną czcią 
zwracamy się ku Niepokalanemu Sercu Matki. Podczas 
pierwszosobotniego nabożeństwa powierzymy Jej matczynej opiece całą 
naszą codzienność. 

• W sobotę, 1 sierpnia, mija 76. rocznica wybuchu Powstania 
Warszawskiego. Poległym za wolność Ojczyzny jesteśmy winni naszą 
modlitewną pamięć. 

• W przyszłą niedzielę, 2 sierpnia, przypada odpust Porcjunkuli, związany  
z osobą Świętego Franciszka z Asyżu. Warunkiem jego uzyskania jest 
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nawiedzenie jakiegokolwiek parafialnego kościoła i odmówienie w nim 
przynajmniej modlitwy Ojcze nasz i Zdrowaś Maryjo, stan łaski uświęcającej 
i przyjęcie Komunii św. tego dnia lub w jego pobliżu, modlitwa w intencjach 
wyznaczonych przez papieża oraz wyzbycie się przywiązania do grzechu, 
nawet lekkiego. Odpust ten można uzyskać od południa 1 sierpnia do 
północy 2 sierpnia. Skorzystajmy z tej nadzwyczajnej łaski darowania kar 
doczesnych za grzechy odpuszczone w sakramencie pojednania, a jeszcze 
przez nas nienaprawione.  

• Ślubowana pielgrzymka tarnogórska do Piekar Śl.  odbędzie się                       
w niedzielę 2 sierpnia. Wyjście z parafii św. Apostołów Piotra i Pawła                    
o godz. 7.30. 

• Kolekta dzisiejsza na potrzeby naszej parafii, w następną niedzielę na 
potrzeby Diecezji i Seminarium Duchownego. Bóg zapłać.  

********************************************************************** 

Ślubowana pielgrzymka tarnogórska 

Tarnogórzanie pielgrzymują. Nie zatrzymała ich wojna północna, 
nie zrezygnowali podczas wojny francusko-pruskiej, szli, choć światem 
targała zawierucha I wojny światowej, a po niej na Śląsku były trzy 
powstania i Plebiscyt. W czasie drugiej wojny światowej także nie ustali 
w drodze, i w stalinowskim komunizmie, i w komunizmie późniejszym, 
i w stanie wojennym. Nie było w historii takiego roku, w którym zabrakłoby 
ich w Piekarach. 

Jedną z najstarszych pielgrzymek w Polsce tarnogórzanie 
zapoczątkowali w 1676 roku. Złożyli ślubowanie, że będą pielgrzymować 
corocznie do łaskami słynącego obrazu Matki Boskiej Przedziwnej 
w Piekarach, zawsze w pierwszą niedzielę lipca. W ten sposób dziękują 
za cudowne ocalenie od cholery. 
 

pidemia wybuchła w Tarnowskich Górach w 1676 roku. Atakowała 
z niezwykłą siłą pochłaniając setki ofiar wśród ludzi oraz bydła. Ludzie 
umierali na drogach, w domach, po prostu wszędzie. Skutki pomoru 

były tak straszliwe, że nawet kapłani nie kwapili się z duszpasterską pomocą 
chorym i odprawiali Msze św. na granicy pól. Ciała grzebano w masowych 
grobach, które później dopiero oznaczono kamiennymi krzyżami zwanymi 
„Bożymi mękami”. W tym czasie w mieście przebywali dwaj jezuici: ks. Jerzy 
Pośpiech i ks. Tomasz Witkowicz, wikariusze z Piekar, którzy głosili rekolekcje. 
To właśnie oni zachęcili mieszkańców do zorganizowania pielgrzymki błagalnej 
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do Matki Bożej Piekarskiej. Jedyną pomoc upatrywano w Miłosierdziu Bożym 
przez Jej wstawiennictwo. Pielgrzymka wyruszyła z intencją błagalną 
tarnogórzan, którzy prosili Matkę Bożą Przedziwną w Piekarach Śląskich, aby 
wyprosiła u swego Syna zdrowie mieszkańcom Tarnowskich Gór. Brali w niej 
udział także dotknięci zarazą, a osiemnaścioro z nich twierdziło, że zostało 
cudownie uzdrowionych. Dawni pielgrzymi śpiewali starą pieśń „O gwiazdo 
morza…” z prośbą „odwróć od nas głód, mur ciężki (mór, morowe powietrze – 
tak wtedy pisano), zachowaj od krwawej wojny”. W okresie międzywojennym 
tę pieśń zastąpiono nową (choć znaną już w II połowie XIX wieku) „Zdrowaś 
Maryja”, która zawiera podobną prośbę „Matko przeczysta, Matko bez zmazy, 
broń nas od chorób, strzeż od zarazy. I jako w raju wonna lilija, oczyść 
powietrze, zdrowaś Maryja”.  

Sytuacja była krytyczna również dlatego, że Tarnowskie Góry były 
wówczas stosunkowo bogatym miastem, a na skutek zarazy istniało 
niebezpieczeństwo wykupienia go przez obcych. Gdyby wymarli właściciele 
i zarządcy kopalń srebra, cynku i ołowiu, takie „przejęcie miasta” mogłoby 
okazać się nieuniknione. Dlatego mieszkańcy miasta szukali jakiejkolwiek 
nadziei. Jezuici natomiast znali wizerunek piekarski i jego moc, bo byli tam 
wikariuszami. Chcieli też rozpropagować jego kult. Dlatego nakazali 
tarnogórzanom pielgrzymkę właśnie tam, zwłaszcza, że to raptem  
12 kilometrów. Tarnogórzanie ruszyli w sobotę z wielką wiarą i nadzieją. 
W piekarskich sobotach (niskie podcienia przykryte jednospadowym dachem, 
otaczające kościoły) modlili się całą noc. I zdarzył się cud – w Tarnowskich 
Górach ludzie przestali umierać. Rok później, w 1677 roku, na pielgrzymkę 
wyruszyło ponad tysiąc osób, a siedemset z nich przyjęło w Piekarach 
Śląskich komunię świętą, co w tamtych czasach było rzadkością. Piekarscy 
jezuici prowadzili tarnogórską pielgrzymkę do roku 1773, kiedy to musieli 
przenieść się do Opola. Od tamtej pory pątnikom przewodzili tarnogórscy 
proboszczowie. Dzisiaj również kapłani i klerycy towarzyszą pielgrzymom. 
W okresie II wojny światowej okupanci zabraniali pielgrzymowania w grupach. 
Tarnogórscy pielgrzymi udawali się więc do sanktuarium indywidualnie, 
a w grupy łączyli się dopiero przed piekarskim wzgórzem. Przeszkody 
stwarzano także po II wojnie światowej. Administracja kierowana przez jedyną 
i nieomylną partię robotniczą czyniła wszystko, by zmienić pielgrzymkową 
tradycję. Zmuszono pątników do wybrania innej, mniej rzucającej się w oczy, 
trasy: przez Bobrowniki, Piekary Rudne i Rojcę. 

Opracowano na podstawie artykułu Mirosław Rzepki - Gość Gliwicki 27/14 

 

 

https://www.gosc.pl/wyszukaj/wydanie/wszystko/1f9e12.Gliwicki-27-2014

